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Wiadomości zagraniczne.
F  r  a n c y  a.

Z P a r y ż a ,  dnia 8 Lutego.
Dziś rozgłoszono w ie ść , źe Pan Teste, 
skutek w czorajszego sw ego ośw iadczenia  
m ó w n ic y , zm uszony został zaządać dy-

M ^ o n i te u r  p a r i s i e n  zbija w iadom ość,
um ieszczoną w  I n d i c a t e u r  d e  B o r d e a u x ,  
o m ianow aniu  księdza D onneta  A rcybiskupem

P e rp iCTnanu doniesiono do  M arsy lii, że 
nad  w ybrzeżem  hiszpańskićm  spostrzeżono 
trzech  korsarzy  arabsk ich , i że kitka ok rę tó w  
kupieckich było zm uszonych szukać zasłony 
p o d  działam i cytadelli St. P edro .

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 8. Lutego.

Ciągi© jeszcze u trzym uje się pogłoska, że 
H rabia M into , teraźniejszy M inister m ary n ar­
ki w  miejsce L o rd a  A ucklanda zostanie G e- 

pralnym  G ubernato rem  Indyi W schodnich. 
n eSkoro A rcybiskup kantuareński i Biskup lon­
dyński w  następny poniedziałek pobłogosła­
wią N. Królową » )ćr dostojnego oblubieńca, 
ogłoszą d z i a ł a  W  parku  ludow i dokonanie a u-
bu  P o lćm  udadzą Królowa * jćj m ałżo­

nek po  o b y d w ó ch  stronach  ołtarza na swe 
k rzesła , gdzie pow inszow an ia  o taczających 
ich osób p rzy jm ow ać będą. O rszak p o w ró c i 
tą  samą drogą do p a łacu , k tórą  z tam tąd  się 
w y b ra ł. Za przybyciem  do sali tro n o w e j pod­
pisany będzie p ro to k ó ł dokonanego ślubm “** 
K ró lo w a zje następnie z sw y m  m ałżonkiem  
i członkam i rodziny królew skićj śniada/11®* y  
zam ku W indzorsk iego  w yjedzie. r j e r y  
cukiernik n ad w o rn y  M aw d itt zrobił a r y 
sw ćj sztuk i, a tem  jest placek I
źący 300 łu ń tó w , z których 2 7 0  zdatnych jest
d o ^ ed itn ia . Na t , m , U
m lo d u m u e  < Cukm rw  '' “ '^ „ i e . a c z . k , ’ J j .

B ry tan ii ,w i ' , e k  ten 7  u " T e
L o rd  M elbourne, Lord  John Russell, H rab ia  
M into i M a r g r a b i a  N orm anby dadzą w  dzień 
zaślubin w ielkie ob jady , a u  A ięznej S u th e r­
land , jako pierw szej dam y h o n o ro w ej K ró lo ­
w e j /  w ielki będzie bal. Dzienniki miniate- 
ryalne donoszą także , rź Królowa kazała o -  
św iadczyć życzenie swoje p rzez  L o rd a  P a l-  
m erstona H rabi Sebastianiemu, aby się na ślu­
bie jej zn a jd o w ał, i £e w  skutek tego General 
ten  w strzym ał p rzygo tow ania  do swego od­
jazdu. Owdowiała K ró lo w a  rozkazała, aże­
by wszystkie dzieci, zwiedzające w  parafii
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St .  M a a r t e n  szkołę dla ubogich, w  d z i e ń  
ś l u b u  K r ó l o w e j  plumpuddyngiem uraczo­
no ; liczba tych dzieci przeszło 600 wynosi. 
Dzienniki napełnione są w  ogóle doniesienia­
mi ẑ  wszystkich części Królestwa o uroczy­
stościach, jakie się gdzie w  dzień ślubu Kró­
lowej przy zaniechaniu wszelkiej pracy odby­
w ać maią. Na drodze do Windsoru wszyscy 
będę paradnie wystroieni a w  samym Wind­
sorze złoży municypalność dostojnej parze a- 
dres z powinszowaniem. W  samym Londy­
nie wszystkie prawie domy oświecone zosta­
ną. Sklepy w  Cytyi już teraz przepełnione 
są szarfami, chustkami i wstęgami, na których 
znajdują się różne godła jak róże, Korony 
i t. d. ścigające się do zarnęścia Królowej. 
Już także na przód opisują ubiory dam dworu 
w  dzień ślubu. Między temi ma się szcze­
gólniej odznaczać suknia atłasowa, w yszyw a­
na srebrem, Xięźnćj Kent. I ubodzy w  dniu 
tym uroczystym przepomnieni nie zostaną 
i częścią dary w  pieniądzach otrzymają, czę­
ścią na wspolńćj uczcie zna dować się będą.

Na zapytanie jedno w  Izbie niższej odpo­
wiedział Lord Palmerston, źe Kapitan Elliot, 
Nadintendent angielskiego handlu w  Chinach, 
ani z Kantonu odwołany nie został, ani też 
rząd o odwołaniu go me myśli. S t a n d a r t  
znow u umieścił pogłoski o bliskiej zmianie 
Hji.nisteryalnej. • Korespondent jeden donosi 
dziennikowi tem u, źe zamyślaj;; usunąć z ga­
binetu członków umiarkowanych, w  skutek 
czego Margrabia Lsnsdownc jako Prezes Taj- 
nćj, Rady, ma być zastąpiony przez Lorda 
Broughama, któryby przewodnictwo nad Izbą 
wyższą objął. Tenże sam Korespondent do­
nosi tymczasem równocześnie o pogłosce cał­
kiem przeciwnej dążności, podług której Lord 
Howick i Pan Wood mają znowu wstąpić do 
gabinetu, a Lord Melbourne ma z niego ustą­
pić. Sam »Standart" następujące zawiera po­
głoski: ,,Lord Melbourne i Lord Lansdowoe 
zaraz po ślubie Królowej z VIioisteryurn w y ­
stąpią, a na czele tegoż stanie Lord John Rus­
sell; Równocześnie Lord Durham, Pan Wood 
i Pan C- Buller do gabinetu wstąpią; parla­
ment rozwiążą a pytania względem zniesienia 
p raw  zbożowych i zaprowadzenia tajnego 
głosowania zamienią przy wyborach na pyta­
nia gabinetowe. Xiążę Albrech otrzyma sto­
pień Felmarszałka ; zaprowadzą nowe podatki, 
a mianowicie podatek od soli.“ Być może, 
iż wszystkie te pogłoski czystym są w y m y ­
słem Terysów.

Gazety francuzkie przy więzy w a ły , jak wia­
domo, wielką wartość do wynurzonego przez 
Sir R. Peela ubolewania nad coraz większą 
drażliwością między Anglią a Francją  w  o-

statnićj m ow ie, mianowicie w  czasie ob­
rad nad wnioskiem Bullera. Na to odpo­
wiada M o r n i n g  - C h r o ń  i< c l e  » Sir 
Robert Peel ubolewał nad tą drażliwością 
i każdy nad nią ubolewa. Lecz jeżeli Fran­
cuzi z tego wnioskują, że Naczelnik Torysów 
tę rozpoczynającą się nieprzyjaźń gabinetowi 
whigowskiemu przypisuje i że onby jej nioź« 
zapobiegł, musiemy powiedzieć niestety, ze 
nasi francuscy przyjaciele za czczą ubiegają 
się marą. Sir Robert Peel gdyby mógł rzą­
dowi angielskiemu zarzuty czynić a łrancuzki 
od wszelkiej winy uwolnić, niezawodnie był­
by to uczynił, aby tym sposobem nowem 
obwinieniem administracyją Whigowską o 
barczyć. Jeżeli więc gazety paryskie u T ory­
sów tego pobłażania i obojętności na niecne 
podstępy Francyi znaleść się spodziewają, 
których u W higów nie znajdują, tedy się 
bardzo mylą. Niechaj się przekonają, źe ja­
kakolwiek zmiana minisferyjalna w  Anglii 
nastanie, czy w  duchu Torysów czy też zago­
rzałego radykalizmu, nigdy jednak nie znajdą 
ministeryum, któreby większą od Melbournow- 
skiego okazywało chęć utrzymania sprzymie­
rza z Francyją i do traktowania z nią z za­
ufaniem, na które kraj ten nie zasługuje.

G a z e t y  tutejsze zajmują się od niejakiego 
czasu sprawą Paria O w en ,  naczelnika nowej 
sekty religijnej, pod nazwą socialnćj. Lord 
Ashley rzecz tę w  krotce do Izby niższói 
wniesie.

M o r n i n g  C h r o n i c i e  uważa pod wzglę­
dem ostatnich wiadomości z Konstantynodola 
z dn. 17. (patrz Turcvję), co następuje: «Kia- 
mil Basza powrócił do Mambułu z stanow- 
czćm odrzuceniem wszystkich przez Portę 
podanych w arunków  ze strony Mehmeda Ale- 
go, poczem niezwłocznie angielski poseł z Ros- 
syjskim długą odbył naradę. Niezawodną, źe 
się między sobą porozumieją. Francyja mimo 
najlepsze chęci swoje niema zapewne tyle 
■wpływu, aby Mehmeda Alego bez użycia 
środków przymus owych do uległości spo­
wodować. Koniec końcem trzeba więc będzie 
środków zniewalających użyć. ‘ Melijned Ali 
gotuje się do obrony i nasz korrespondent z
Alexandryi wspomina o. 100000 wojska Arab­
skiego. Ale nawet i kilkakróć s{o tysięcy Ara­
bów, chociażby istotnie tyle było pod chorą­
gwią Baszy nie mogą Europie praw  dykto­
wać. Jednakże Mehmed Ali niezawodnie z 
tonu spuści skoro się przekona, źe Europa 
istotnie do użycia środków zniewalających 
zdecydowana. Podług korrespondencyi na­
szych z Alexandryi zdaje się, iż Mehmed Ali 
rozumie, źe austryjacka, a nie rossyjska armia 
naprzepiw niego wysłaną zostanie. Tuszymy
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s o b ie  j e d n a k ,  źe  a rm i i  w c a l e  n ie  b ę d z ie  p o ­
t r z e b a .  Z a s o b y  M e h m e d a  A le g o ,  ja k  je n a m  
n a s z  k o r r e s p o n d e n t  o p i s u je ,  w y d a j ę  się s t ra -  
sz.ennie — a le  n a  p a p ie r z e .  P r z e k o n a n i  w i ę c  
je s t e ś m y ,  ź e  w  u p o r z e  s w o i m  m e  w y t r w a ,  
k ied y  p r z y n a j m n i e j  t r z y  m o c a r s t w a  d o  d a n ia  
m u  o p o r u  g o t o w e  w io z i .  M e n m e d a  A lego  
g e n e r a l n y  C h i r u r g ,  C i o t  Ę e y ,  w z i ą ł  się d o  
p i ó r a ,  a b y  w  S i f e c ^e p ° h t y c z n ć j  w y ż s z o ś c i  
p a n a  s w e g o  b r o n i ć ,  c z e g o  te z  z  u m i a r k o w a ­
n ie m  i r o z w a g ą  d o k o n a ł .  W y c h w a l a  w z o ­
r o w y  p o r z ą d e k ,  w - E g ip c ie  p r z e z  lY lehm eda 
z a p r o w a d z o n y  i k reś li  o b r a z  n i e r z ą d u ,  p r z e d  
je g o  p a n o w a n i e m  p o w s z e c h n i e  p a n u ją c e g o .  
A le  n ik t  te ż  M e h m e d a  z E g ip t u  w y r u g o w a ć  
a n i  go  t e ż  *-a m  k o n t r o l o w a ć  n ie  c h ce .  1 N a p o ­
le o n  w e  W ł o s z e c h  w y b o r n ą  u o r g a n i z o w a ł  
p o l i c y j ę ;  a le  c z y ż  d la  t e g o  p r z y w r ó c e n i a  C e ­
s a r s t w a  N a p o le o ń s k i e g o  ż y c zy ć  n a le ż y  !«

T u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n  o p o l a ,  d. 22 . S ty c z n ia .

( G a z .  pow sz . ')  —  W .  W e z y r  C h o s r e w  Ba- 
sz d o z n a ł  o n e g d a j  n a p a d u  a p o p le x y i .  R y c h ło  
użyta p o m o c  lek a r sk a  o ca l i ła  m u  ż y c ie ;  d z i ­
siaj s tan  z d r o w i a  jego się p o le p s z y ł .  Ś m i e r ć  
m ę ż a  t e g o ,  m o g ą c e g o  j e d y n ie  z a m ia ry  W i c e ­
k ró la  o s ą d z i ć ,  w  te: c h w i l i  n i e p o w e t o w a n ą  
d la  P o r t y  b y ła b y  s t ra tą .

( i a z e c ie  M o r n i n g - C h r ó n i c l e  d o n o s z ą  
z  S t a m b u ł u ,  z d n .  17- S t y c z n i a ,  źe P a n  B u te-  
n i e w  n a ty c h m ia s t  p o  o d e b r a n i u  n o ty  P o r ty ,  
w  k tó r e j  o n a  P o s ł ó w  z a g ra n i c z n y c h  o  n ie u d a -  
n iu  się m issy i  K ia m i la  B aszy  z a w ia d a m ia ,  o s o ­
b iś c ie  d o  D y w a n u  się u d a ł  i u r z ę d ó w ' n i e  
m u  o ś w i a d c z y ł ,  iż s t a n ę ła  u g o d a  m i ę d z y  A n ­
glią a R o s s y ą ,  g w a r a n tu j ą c a  n ie ty k a ln o ś ć  p a ń ­
s t w a  o t to m a ń s k ie g o  n a  lat dz ie s ięć  i u s t a n a ­
w ia j ą c a  ś r o d k i  c e le m  z a b e z p ie c z e n ia  te j  n i e t y ­
k a ln o ś c i :  t .  j. o b e c n o ś ć  a rm i i  rossy jsk ie j
w  A z y i  m n ie js z e j  a f lo t ty  an g ie lsk ić j  w  p o r c i e
k o n s t a n ty n o p o l i t a ń s k im .  „ t r u d n e  w i ę c  to  
z a g a d n ie n ie  ( w y r a ż a  da le j  w s p o m n i a n y  k o r ­
r e s p o n d e n t )  o b e c n ie  r o z w i ą z a n e ,  k o s tk i  r z u ­
c o n e  i  p r z e z  R u b i k o n  p rz e j ś ć  t r z e b a .  M e h -  
m e d  A l i ,  c h o c ia ż  n ie  us ta je  n a  p o z ó r  za ręcza ć ,  
iż  p r z y j a z n e g o  s p r a w y  z a ł a tw ie n ia  s z c z e r z e  
p r a g n i e ,  w z b r a n i a  się je d n a k  u ro c z y ś c ie  w  d a l­
s ze  w c h o d z i ć  u k ł a d y ,  c h y b a  że m u  u p r z e d n i o  
d z ie d z ic z n e  p a n o w a n i e  n a d  E g i p t e m  i c a łą  
S y r y ą  p r z y z n a ją .  O w  c a s u s  f o e d e r i s  w i ę c  
ju ż  n a s tą p i ł  a w y k o n a n i e  s ty p u la c y i  n i e z b ę ­
d n y m  te g o  m u s i  b y ć  sk u tk ie m .  A n g l ia  p o ­
w i n n a  te r a z  w s z e l k i c h  sił s w o i c h  u ż y ć ,  a b y  
z w y c i ę z k o  w y j ś ć  z  te j  t a k  w a ż n e j  s p r a w y .  
P o  w y ż e j  w s p o m n i a n e j  r o z m o w i e  P a n a  B u -  
t e n i e w a  z W .  W e z y r e m  w y d a ł  t e n  P o s e ł  n o tę  
u r z ę d o w y  d o  P o r t y ,  W  k tó r e j  ją z a w ia d a m ia ,  
i e  C e s a r z ,  P a n  je g o ,  w o j n ę  C h a n o w i  C h i  wy

w y p o w i e d z i a ł .  I s t o t n y c h  p o w o d ó w  d o  tej 
w y p r a w y  w  n o c ie  te j  n ie  p o d a n o .  —  P o  m i a ­
n o w a n i u  n o w e g o  K a p u d a n a  B aszy  r o b o t y  
w  z b r o j o w n i  z n o w u  r o z p o c z ę t o  a p o n i e w a ż  
r z ą d  sm u tn eg o ^  —  jak  się z d a je  —  d o s t ą p i ł  
p r z e k o n a n i a ,  ze s ta re j  f lo t ty  n ie  o d z y s z c z e ,  
p o s t a n o w i ł  w  jak n a jk r ó t s z y m  czas ie  n o w a  
u t w o r z y ć .  W e z w a ł  w i ę c  K a p i t a n a  W a l k e r
p o w t ó r n i e  d o  c z y n n e j  s ł u ż b y  a  S a id  B asza  
o ś w i a d c z y ł ,  że d o  w s z e lk i c h  je g o  u r z ą d z e ń  
c h ę tn i e  się zas tosu je .

E  $  i  p  t .
Z A l e x a n d r y i ,  d n ia  16. S ty czn ia .

( G a z .  p a w .  L ip s k a .) —  P r z e d  k i lku  d n ia m i  
u m a r ł  tu  c h ło p i e c  j e d e n  m u r z y ń s k i  z  w s z e l -  
k ie m i  o z n a k a m i  d ż u m y ,  a  o n e g d a j  z n o w u  się  
z u p e łn i e  d o  te g o  p o d o b n y  w y d a r z y ł  p r z y p a ­
d e k .  P o l i c y a  m ie js k a  c h w y c i ł a  się z a rd z  
w s z e lk i c h  ś r o d k ó w ,  jakie  z w y k le  R a d a  z d r o ­
w i a  z a le c a ła ,  i s p o d z i e w a ć  się n a le ż y ,  że  d a l ­
sze  s z e r z e n ie  się te j  z a r a z y  w s t r z y m a n e  z o s ta ­
n ie .  D y r e k t o r  p o i t u  o t r z y m a ł  u p o w a ż n ie n i e  
d o  z w r a c a n i a  u w a g i  n a  p r z y b y w a ją c e  z  p o ­
d e j r z a n y c h  m ie js c  o k r ę t y  i d o  o d łą c z e n ia  t y c h ­
że n a  czas  n ie ja k i ,  jeże l ib y  o k o l ic z n o śc i  t e g o  
w y m a g a ł y .  W ie ś ć  ta k ż e  n ie s ie ,  źe  r z ą d  t e m  
b a r d z i e j  k w a r a n t a n n ę  p r z y w r ó c i ć  z am y ś la ,  
g d y  w ł a d z e  k o n s u l o w s k ie  s w o j e  d a w n i e j s z e  
b ł ę d y  u z n a ły .

D w a  p u łk i ,  k a ż d y  p o  3000  l u d z i ,  m a ją  b y ć  
w  g łę b i  k ra ju  z e b r a n e  i p o d  n a c z e ln e m  d o ­
w ó d z t w e m  E lg a r b i e g o ,  r o d o w i t e g o  B e r b e r -  
c z y k a  i d a w n i e j s z e g o  P re z e s a  T r y b u n a ł u  h a n ­
d l o w e g o  w  g łęb i  k ra iu  s t a n ą ;  z n a n y  jes t  b o ­
w i e m  w p ł y w  te g o  m ę ż a  n a  l u d n o ś ć ;  p r z y d a - . 
n o  m u  P u ł k o w n i k a  i P o d p u ł k o w n i k a .  N a b ó r  
n o w o  z a e i ę ź n y c h  ż o łn i e r z y  ju ż  r o z p o c z ę t o ;  
m i m o  w s t r ę t u  A r a b ó w  o d  s ł u ż b y  w o j s k o w e j  
z m u s z a ją  ich  d o  t e j ż e ,  a p r ó c z  tego  u d a w a ć  
o n i  m u s z ą ,  ja k o b y  d o b r o w o l n i e  w  s z e re g i  
w s t ę p o w a l i .  S z e m r z ą  on i  p rzec ież  i o k a z u ją  
n a jw ię k s z ą  o b a w ę  i n ie s p o k o jn o ś ć ,  b o ją c  się, 
ż e b y  to  n ie  b y ło  ty lko  p o d s t ę p e m  z s t r o n y  
r z ą d u  i ż e b y  ic h  p o t e m  d o  w o j s k a  p o l o w e g o  
n ie  w c i e l o n o  P o d o b n y  r o z k a z  w y p r a w i o n o  
d o  K a h i r y  i w s z y s tk ic h  p r o w i n c y i  n iż s z e g o  
E g ip t u  w z g lą d e m  t w o r z e n i a  g w a r d y i  o b y w a -  
te l sk ić i ,  k tó re j  liczba  w y n o s i ć  m a  60 ,000  lu d z i ,  
a  d o  n ie j d o łą c z ą  je szcze  15,000  B e d u in ó w !  
W i c e k r ó l  ty m c z a s e m  ciąg le  z w i e d z a  f lo t tę  
i p r z y p a t r u j e  się ć w i c z e n i o m  ż o łn i e r z y  w  s t r z e !  
la n iu  z r ę c z n e j  b ro n i .  P o w i a d a j  za  r z e c z  
p e w n ą ,  iz juz  w y d a n o  r o z k a z ,  a b y  o b ie  f lo tty ,  
tw o r z ą c e  o d t ą d  j e d n ą  ty lk o  e s k a d r ę  p o d  r o z l  
k a z a m 1- K a p u d a n a  B aszy  b y j y  c0  c h w i l a  goto­
w e  d o  w y js c t a  p o d  żag le .
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Rozmaite wiadomości.
Z E l b l ą g a ,  dnia 10. Lutego. — K ra  już 

przeszła. Dnia 8. w ieczorem  nagromadzone 
pod  zeierskim kościołem lody ruszyły się p rzy  
wysokości w o d y  na 11 stóp i 9 cali i szczę­
śliwie odpłynęły. Dnia 9. od godziny 7mej 
zrana aż do południa  ciągle jeszcze płonęły 
z malemi p rze rw am i pomniejsze massy lodu, 
ale i te się nigdzie nie usadowiły.

A n e g d o t a  o m a l a r z a c h .  —• S a lw a to r  
Rosa, by ł oraz wielkim m uzykiem , a m iano­
w icie  na fortepianie. Jednego razu instru­
m e n t ,  na k tórym  g ra ł ,  podobał się mu tak 
dalece, że w ieko jego na jeden z najpiękniej­
szych ob razów  sw oich  zamienił. — Gerhard 
Lalresse muzyką przysposabiał swój umysł do 
malowania. Skrzypce sw oje  nazyw ał on środ­
k iem , który duszę jego rozpalał. Rarici od­
m alow ał portre t  bogatego sknery , k tóry  nie 
chciał m u zapłacić um ów ionej nagrody. Jakże 
sobie postąpił Barici? O to  zatrzymał u siebie 
o b ra z ,  i w y m a lo w a w sz y  na nim w o d n ą  farbą 
żelazne kra ty ,  w y w ies i ł  go przed  swojein 
oknem  i tak długo tego więźnia trzym ał,  aż 
pokąd się skąpiec nie wykupił. W te d y  arty­
sta zmazał kraty. — Velasquez de les Morilios, 
m a lo w ał  pęzlami mającemi cztery s top y  d łu ­
gości, dla u w a ż a n i a  jak i  sk u te k  s p r a w i a ć  b ę d ą  
jego obrazy w  tem oddaleniu. — Mattia P re t-  
t i ,  il Calabrese w  zapalczywości przebił  szty- 
letefh d w ó c h  żołnierzy na straży, k tórzy go 
podczas m o ro w e j  zarazy do Neapolu wpuścić  
n ie  chcieli. Wicekról zamiast skazania go na 
śm ierć ,  w y d a ł  w y ro k :  Hxcellens in arte non 
debet mori. Van Boulogne m alow ał olejne sw e  
ob razy , bez pęzla, tylko palcami. Błanchet 
o trzym ał od magistratuałnego urzędu w  Lug- 
dunie zlecenie przyozdobienia ratusza najpię- 
kniejszemi malowidłam i. Gdy skończył, bur­
m is trz  miasta żądał od n iego, aby podał ra ­
chunek , ile się mu za farby należy. Błanchet 
poch w y c iw szy  za p ió ro , napisał na świstku 
p a p ić ru i  sto tysięcy f ran k ó w  za białą i czarną 
larbę.

K r ó l o w a  E l ż b i e t a .  — Podobno żadna 
dam a nieprzykładała większej usiiności i pracy 
co do rozmaitości i bogac tw a  sw ego ubioru, 
jak  ta kró low a. W ystępow ała  ona p raw ie  
każdego dnia w  innym ubiorze i tak wielkie 
miała upodobanie w  sw oich  sukniach, iż z niemi 
rozłączyć się nie mogła. P o  śmierci jej zna­
leziono W  garderobie jej wszystkie o w e  ubiory, 
k tóre  niegdyś nosiła , to jest niemal trzy  tysiące 
sztuk. P ew ien  N iem iec , który w  roku- 1598 
Angliję zw idza ł ,  m ó w i jak następuje: »P o tem  
przyszła k ró low a  mająca lat sześćdziesiąt i pięć ;

tw a rz  jćj jest długa, blada i pomarszczona. 
Miała ona w  uszach per ły ,  na g łow ie z r u ­
dych w ło só w  perukę , na której mała korona 
się wznosiła. U brana  była w  bieli jedwabnćj 
a szatę jej zdobiły perły jak bób duże; na ra ­
mionach miała płaszcz z czanego jedwabiu, 
który śrebrnem i nitkami był przewlekany. O -  
góń jej szaty, który za nią niosła pew na  m ar­
grab ina , był bardzo długi. Zamiast łańcucha 
miała z łocistą , wysadzaną klejnotami opaskę 
na szyi. K to  z nią m ó w i ,  uklęknąć m usi;  
niekiedy' k tórem u z klęczących pow stać każe. 
W chw ili ,  w  której byliśmy obecni, podała 
jednemu z nas pierścieniami i brylantami is­
krzącą się rękę do ucałowania. P rzechadza­
jąc się, gdy w  którą stronę oblicze sw e  z w ró ­
ciła, natychmiast stojące osoby w  p ew n em  
miejscu uklęknąć musiały.«

P ra w d z iw e  angielskie narzędzie do chędo- 
zenia zboża czyli w ie trzna  harfa z źelaznemi 
skrzydłami, mosięźnemi grzebieniami, z 5 bla­
tami harłow em i, czyszcząca zupełnie wszelkie 
gatunki zboża zkostrzew y, kąkolnicy, łuszczek, 
p lew , a zwłaszcza pszenicę z czarnuchy, śnieci, 
jest u podpisanego na przedaż.

P o z n a ń , dnia 26. L istopada 1839.
L e w i n  M i s c h , na ulicy G arbary  Nr. 12.

Z p o w o d u  translokacyi pew nćj szanow nćj 
rodziny jest w  W rocław iu  do przedania for­
tepian z fabryki L e i c h t a ,  z d rzew a  Poli- 
xander bardzo w y tw o rn ie  zrob iony , szeroki 
6* oktaw y, z nogami na mosiężnych w alcach- 
głos jego rów n ie  dźwięczny jak mocny. RliźJ 
szych wiadom ości udzieli w  skutek franko­
w an y ch  lis tów  nauczyciel muzyki L a n g e  
W W ro c ła w iu ,  u l ica Klosterstrasse Nr. 4.

C  Stósow nie do polecenia P rześw . Sta- ^  
^  n ó w  p o w ia tu  O bornickiego, ma być £  

w  tym roku rozpoczęta b u d o w a  mostu ^  
2r na rzece W arcie pod Obornikami. Pa- £  
»  nowie kupczący d rz e w e m  w z y w a ją  się C  

nin |ejszćm, aby po przejrzeniu anszla- £  
3^ Su (z łożonego u P. Wasalłi w  rynku ,)  C  
Jr podania niżej podpisanemu do ®
>  Obiezierza pod Obornikami aż do Igo 
#  Marca r. b. przesłać, lub się osobiście 
%  zgłosić raczyli. £
^  Z polecenia S ta n ó w  p o w ia to w y ch :  z r

W .  T u r n o .  ^

W  cegielni Ratajskićj stoi 40,000 cegły Klir>- 
k ry  na sprzedaż. F. J .  E l i a s z e w i c z .


